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Walki na przedmieściach Sajgonu
Anglicy ściągają posiłki z Singapoce

N#W Y JORK, 29.IX. (Polpress). Agen- 
tja „United Press" donosi, że pow slańcj' 
ta jęli kilka stacji elektrycznych pod m ia
stem Sajgon i a taku ją  Anglików na d ro 
dze w iodącej do lotniska. W Sajgonie 
nie ma obecnie prądu elektrycznego ani

Oświadczanie premiera
r/ądu węgierskiego

LONDYN, 29.IX. (BBC). P rem ier rzą- 
Wi w igierskiego w yraził zadowolenie z 
jrfą^odu zakończenia polityki izolacyjnej 
ivobec Węgier. Po uznaniu  rządu węgier 
ikiego przez Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone wyraziły gotowość n a w il
żania stosunków dyplom atycznych m ię
dzy obu krajam i, z zastrzeżeniem  p rze
prow adzenia na W ęgrzech wolnych w y 
borów. P rem ier węgierski zapewnił, że 
przyszłe wybory, m ające nastąp ić 4 l i 
stopada lir., będą się odbywały według 
wszelkich zasad dem okracji.
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wody. Sytuacja : prowize , przedsta
w ia się katastrofaln ie.

LONDYN, 29.IX. (BBC). Z Indochin do 
noszą o-w alkach  z bandam i Annam itów 
na przedm ieściach Sajgonu. W yloty z 
m iasta zostały oczyszczone z band dla 
zapew nienia dowozu. W  celu opanow a
nia sytuacji przybyły z' S ingapore p o 
siłki w ojsk brytyjskich . W ojska b ry ty j
skie lądu ją w Batawii, na Jawie, aby a- 
śniierzvć pow stałe tam  zamieszki. Aresz
tow anie przyw ódcy nacjonalistów  u- 
śm ierzyło w dużym Stopniu rozruchy.

lapończycy inspiratoram i 
za m ie sze k w S a jp w i^

LONDYN, 29.IX. W  Indochinach F ra n 
cuskich, w Sajgonie i okolicach toczą się 
w alki uliczne z bandam i powstańców. W 
w alkach tych zginęło k ilkunastu  ofice
rów i żołnierzy bry ty jsk ich . Jak  przy
pom inają, pow stanie to  jest inspirow ane 
przez Japończyków , co potw ierdza fakt 
złapania 19 oficerów japońskich, w cywil

nych ubraniach, przy likw idow aniu szta
bu j 1- ,’nej z grup powstańczych.

Za rzą d ze n ie  pen. Mac A rth u ra
TOKIO, 29.IX. (BBC). Gen. Mac A rthur 

zabronił rządow i japońskiem u użycia o- 
krętów  japońskich  dla przew iezienia 
w ojsk japońskich , znajdujących się poza 
Japonią. Poza granicam i k ra ju  przebyw a 
jeszcze około 4 miliony żołnierzy jap o ń 
skich. Gen. Mac A rthur polecił 
d"\vi ia;' '"'s-kiemu, aby w d u cu  nadcfeA^ 
dzącej zimy zaopiekow ał się stanc n  zdro 
w ia ludności Japonii.
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Ambasador Polski w Paryżu
w rę c za  listy uw ierzytelniające
PARYŻ, 29.IX. A m basador Polski w 

Paryżu  S tanisław  Skrzeszew ski wręczy) 
w czoraj szefowi Tymczasowego Rządu 
F rancuskiego gen. de Gąnlle, listy  uw ie
rzytelniające.
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Kiedy odhęrizie się następna 
konterencja M inistró w  S praw  

Z u p r j r '
NOWY JORK, 29 .;... (Polpress). Ofl- 

cjalne pism o „S tars and S tripes“ donosi, 
że następna konferencja  M inistrów  Spraw  
Zagranicznych odbędzie się za 6 tygodni 
w Londynie.

Rezolucja Związku
Patriotów Polski w ZSRR

MOSKWA, 29.IX. Prezydium  Zarządu 
Głównego Związku P atrio tów  Polskich w 
Związku Radzieckim uchw aliło rezolucję, 
w k tórej w yraża w im ieniu em igrantów  
polskich w ZSRR w zburzenie i protest

Itoknnŝ ukcjr
lym czasuwepu rzą d u  A u strii

LONDYN, 29.IX. (BBC). Radio wiedeń 
•k ie doniosło o rekonstrukcji tym cza
sowego rządu Austrii, utworzonego przez 
Rąnncra. Nastąpiły niewielkie tylko zm ia 
ny w gabinecie, k tóry  w większości po
został niezmieniony. M inisterstwo Spraw 
Zagranicznych zatrzym ał w dalszym cią
gu przedstaw iciel partii kom unistycznej.' 
K onferencja przedstaw icieli prow incjo
nalnych wyłoniła m iędzyparty jną kom i
sję, k tórej zadaniem  będzie nadzór nad 
przygotow aniam i do wyborów.
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Poiecy wracają z Niemiec
LONDYN, 29.IX. Dziś ogłoszono w Rer 

linie, że w listopadzie zostanie p rzew ie
zionych do k raju  od 7—8 tysięcy P ola
ków. T ransporty  będą k ierow ane przez 
Czechosłowację. P ow odeu^przed łużcn ia 
trasy jest zły stan linii kolejowych w 
sowieckiej strefie okupacyjnej. Na nie
których odcinkach fory są zerw ane n a  
długości 80 km. O pracow uje się p ro jek t 
przewozu Poloków przez Szczecin.

z powodu surowego i niespraw iedliw e
go w yroku w P aderborn . E m igranci p o l
scy w ZSRR w liczbie ;>00 ono uw iża .ą 
solidarnie, że w yrok ten jest narusze
niem  elem entarnej sprawiedliwości. Da
lej dom agają się uniew ażnienia w yroku 
i przeprow adzenia jeszcze raz postępo
w ania sądowego w obecności delegata 
polskiego.

Pomoc instytutu Rockefellera
dla wyższych uczelni polskich

WARSZAWA, 29.IX. (Polpress). D nia 
27 w rześnia br. p. Johannes Bauer, dy.- 

rek to r F undacji Rockefellerow skiej w 
Stanach Zjednoczonych, złożył w izytę 
min. oświaty ob. W ycechowi. Von B auer 
interesow ał się ogólnie stanem  labora to 
riów  szkół wyższych, a  w szczególności 
potrzebam i na w ydziałach lekarsk ich  i c- 
biecał w ydajną pom oc ze strony funda
cji; podkreślając, że zarząd centralny

Ś l e d z t w o

w spraw ie Lava!a zam knięte
PARYŻ, 29.IX. (Polpress). Mimo sprze

ciwu obrońcy adw okata B atoniera kom i
sja śledcza postanow iła uznać śledztwo 
w spraw ie Lavala za zakończone. Proces 
rozpocznie się w dniu 4 października.

-ooo-

Milion 200 tys. zł. na zelektryfikowanie 3-ch wsi
Nagroda m przedterm inow ą daslawę ś w i a r i e z e ń  W K t f n d t y f l h

WARSZAWA, 29.IX. 'Centralny Zarząd 
Energetyki przy Min. P rzem ysłu i H an 
dlu postanow ił, jako  nńgrodę za p rzed 
term inow e w yw iązanie się z obow iązku 
dostawy ^ y iad czeń  rzeczowych, zelek try
fikow ać całkow icie bezpłatn ie następu
jące grom ady: w województw ie w arszaw 
skim  grom ada Libisko, gm ina Jasgarzew . 
pow. Grójec, w województw ie łódzkim  
wieś Garłów, gm ina Bobnszyce, pow. Ra-
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pom orskim  rufen, gm ina Gnizdo-
wo, pow. Chełmno.

pow inien dowiedzieć się o ta jn e j pracy 
ośw iatow ej w czasie okupac ji n iem iec
kiej.

P r z e z  stra jk w strzym a n o  statki 
z  żyw nością dla Eu rop y

LONDYN, 29.IX. (BBC). W  Stanach 
Zjednoczonych s tra jk u je  400.000 ludzi, 
zaś nie p racu je  1,5 m iliona. Obecnie 
s tra jk  ob ją ł w ielkie rzeźnie i p rze tw ór
nie m ięsne w Chicago. Z pow odu s tra jk u  
został w strzym any w yjazd 30 statków  z 
żywnością dla Europy.

Przyjęcie na cześć
ministra Mołotowa

LONDYN, 29.IX. (Tass). Angielskie To 
w arzystwo Związku K ulturalnego z ZSRR 
zorganizow ało w dniu  25 bm. uroczyste 
przyjęcie n a  cześć m in. Mołotowa. O- 
becni na przyjęciu  byli: m in. Bevin, F 
W iliam s, am basadorzy ZSRR w Anglii i 
Ameryce Gusiew 1 Grom yko, o raz cz łon
kowie odbyw ającej się w L ondynię Ra 
dy M inistrów  i przedstaw icieli nauki, 
sztuki i prasy.

-ooo-

Leon Krzycki poybędzie do Polski
PARYŻ, 29.IX. Przew odniczący amc- 

rykańsko-polskiej Rady Robotniczej, 
Leon Krzycki, udzielił dziennikarzom  wy 
w iadu, w k tórym  pow iedział, że cały pol-

Przyjazd delegacji handlowej Węgiel
Do W arszaw y przybyła dele?1 ^  ban  

dlow jf W ęgier dlfi przeprowadź,enia roz
mów z Rządem  Jedności N arodow ej.

Na czele delegacji stoi radca M inister
stw a H andlu  i K om unikacji Im re Kar- 
czag, a w skład  je j w chodzą: z ram ien ia 
tegoż M inisterstw a d r  Br. K. K ruchina, 

-ooo-

W yjazd Dyr. Departamentu Morskiego
ob. Wojnara do Moskwy

W tych dniach w yjechał do Moskwy 
dyrek to r D epartam entu  Morskiego Mlnl- 
sterslw a Żeglugi i H andlu Zagranicznego 
ob. Jan  W o jn a r w tow arzystw ie naezel- 
nego dyrek to ra  B iura Odbudowy Portów  
ob. W ładysław a Szeflrnwieza i naozelne-
B* inżyniera B. O. I\ ob. W itulda Tubie | tów.

Icwicza. Delegacja ma sa zadanie prze
prowadzić rozmowy z kompetentnymi 
czynnikam i radzieckimi w sprawie prac 
przy podnoszeniu wraków wtopionych 
okrętów w portach, «raz W sprawach 
związanych' a dalszą odbudow ą port

d r O tto Ja rfa lvy  i szef sekcji d r  Józef 
G artncr, z ram ien ia w ęgierskiego M ini
sterstw u P rzem ysłu  szef sekcji Gustaw 
Heim i wyższy rad ea  gazowni w B uda
peszcie d r  A leksander K adnar. W  cha
rak te rze  ekspertów  przybyli rów nież do 
W arszaw y Adolf Schwarcz, d y rek to r wy
działu węglowego W ęgierskiej .K ra jo w e j' 
C entralnej Kasy Oszczędności i dy rek to r 
kopaln i Ju liu s M olnar.

Program uroczystości
„Dnia Spółdzielczości*4

<Godz. 9.45 zb iórka n a  p lacu  K atedral
nym , gdzie odbędzie się nabożeństw o.

Godz. 10.45 pochód o rze - n liee m iasta .
Godz. 11.45 A kadem ia w K .U X .-n: Za

gajenie, odśpiew anie hym nu spółdzielcze
go, przemówienia. Inscenizacje, śpiewy 
»P.

ski św iat robotniczy so lidaryzuje się ł  
poczynamiami swoich kolegów w kraju . 
Robotnicy polscy w  Ameryce przez całv 
czas w ojny śledzili z napięciem  i w zru 
szeniem zm agania Polaków  z Niemcami 
P otęp ia ją  oni stanow isko reakcji, k tó ra  
u trudn ia ła  im przysłanie pom ocy m a
te ria lne j dla rodaków . Po zakończeniu 
obrad w P aryżu  ob. Leon K rzycki p rzy 
będzie do Polski n a  zaproszenie Polskich 
Zw. Zawodowych.

Procesy
hitlerow ców  w  Czechosłowacji
PRAGA, 29.IX. jPolpress).' W  Pradze 

odbył się proces byłego członka Reichs
tagu  niem ieckiego, Schicaedanza. k tó ry  
był jednym  z najbliższych w spółpracow 
ników  H enleina. W  to k u  przew odu ś le d 
czego wyszło n a  jaw , że oskarżony do
puścił się licznych' przestępstw  wobec 
Czechów i republik i czechosłowackiej. 
Schicaedanz został skazany n a  karę  
śm ierci. W yrok  został w ykonany. C z k 
nęli SS —  T rzepanek  został sk a z a n y  n* 
1.7 la t więzienia.



Reprywaiyzacfa Jf|f
C oraz częściej słyszy się o rep ryw aty 

z a c j i  zakładów  przem ysłow ych, o prze- 
fchodzeuiu tych zakładów  do rą k  pryw at

Ech w łaścicieli, co pow oduje różne 
m pU kacje n a tu ry  socjalnej, w yw ołując 

n ie raz  zdziw ienie, rozgorycznie i nicza- 
zadow olenie w śród załogi robotn iczej da 

<ncgo przedsiębiorstw a. N iezadowolenie 
fło  vw yraża się następnie w uchw ałach 
i  p ro testach , w odgłosach prasy , zm ie
rza jąc  do przyw rócenia {-'przedniego 
stanu  rzeczy. W  rezultacie pow staje za
m ieszanie, u tru d n ia jące  n o r -  ilny tok 
pracy.

Dflc w ystępujem y zasadniczo przeciw 
ko rep ryw atyzacji m ałych i średnich  za 
kładów  p racy , jeżeli ty lko ta  akc ja  jest 
słągzna 1 podyktow ana względam i sp ra 
w iedliw ości gospodarczej. Nie możemy 
jednak  bezkrytycznie podchodzić do sa
mego zagadnienia bez podkreślen ia n ie
bezpiecznych I szkodliw ych stron  tego 
pępłjlęmo. P rzede w szystkim  chodzi tu  
o sam o podejście dd sp raw y , o ścisłe zde
finiow anie rodza ju  przedsiębiorstw  p rze
m ysłowych, jak ie  ew en tualn ie m ogą sta 
nowić przedm iot s ta ra ń  o repryw atyza-

ihm liliiĆ iiii P^ewadniczącegn Komisji Likwidacyjnej \K
na okręg Lubelski

(Le. Be.) W  rozm owie z naszym  w spół
[pracow nikiem  przew odnicżący Komisji 
[Likwidacyjnej b. Arm ii K rajow ej n a  o- 
kręg lubelski p ik . K m ita (z-ca płk. Ra- 

Idosława w czasie Pow stan ia W arszaw 
skiego z okresu  w alk na S tarym  Mieście 
i Czerniakow ie —  pierw szy oficer A. K., 

[który we w rześniu 1944 r. z rozkazu płk. 
[Radosława naw iązał kon tak t z W ojskiem  
Polskim , zna jdu jącym  się wówczas na 

[Pradze) analizu jąc dek larac ję  płk. Rado 
isława, ośw iadczył:

„Jeśli chodzi o pobudki, jak im i kie

row ał się płk. Radosław, to uw ażam , że 
dość w yraźnie i w yczerpująco zostały 
one sprecyzow ane w jego dek larac ji. Nie
zależnie od ■«]> deczeństw o pow inno
sobie uświni. -. że my nic chcem y 
p rzejść obok życia, ty lko  ja k o  b iern i wi
dzowie tw orzącej się now ej rzeczyw isto
ści. My, byli żołnierze Armii Podziem nej, 
zahartow an i w ciężkiej walce z okupan 
tem  —  m usim y, chcem y i wniesiem y do 
odbudow y naszej O jrzyuą- te  w artości 
m oralne, k tó re  przyśw iecały sa n i w ciągu 
sześciu la t zm agań z wrogiem.

Centrala Handlowa przemysłu drzewnego
Na polecenie M inistra Przem ysłu, 

IC entra iny  Z arząd  P rzem ysłu  Drzewnego 
Ipow ołał do życia C entralę H andlow ą, 
|k tó r a  m a n a  celu sprzedaż w yrobów  pro  

ukow anych we w szystkich zak ładach  i 
eję. D efin icję ta k ą  tru d n o  uogólnić i n ie -B fab rykach  przem ysłu  drzewnego, 
m ożliwe jest tu  operow anie szablonem  I  C entrala  H andl. w a terenem, swego 
d la ścisłego określen ia zarów no w ie lk o -(d z ia ła n ia  obejm uje całą Polskę, a do cza-
Sci w arszta tu  pracy , jak  i jego zdolności 
p rodukcy jne j. Pow iedzenie np., że przed 
siębiorsłw o za trudn iające  do  19 pracow 
ników je st przedsiębiorstw em  m ałym , 
względnie średnim  —  będzie nieścisłe. 
Rawiem w zależności od k o n iu n k tu ry  to 
saiflp przedsiębiorstw o może zatrudnić 
jednego albo i 50 robotn ików . Ilość pra- 
Ćujggych jest pojęciem  bardzo  w z i e l 
nym. T ak  sam o wysokość p rodukcji, za
mężna od w ielu okoliczności —  jest rów 
nież cyfrą n iestałą.

W obec tego należałoby nie uogólniać 
kję-ęstii, a  trak tow ać ją  indyw idualnie i 
rozpatryw ać sporadycznie. S tosując jed- 
|iuk ten  system , o tw iera się szeroko w m  
tu d la wszelkiego rodza ju  nadużyć, a je
żeli naw et tych nadużyć nie będzie —  
to s tro n a  p rzegryw ająca zaw sze okaże 
się sk o ra  do  podw ażenia sam ego orze
czenia zarzutem  stronniczości.

Aby w ykluczyć tu  wszelkie- m ożliwości 
tJJa szkodliw ych w pływów pobocznych w 
rodzaju  przekupstw a, p ro tekc ji itp. i aby 
sam prob lem  repryw atyzacji zabezpie
czyć p rzed  k o rupcją  —  należałoby -dla 
w ydaw ania orzeczeń w tyeh spraw ach  
uw zględnić w jak  najszerszym  stopniu 
czynnik społeezny. Sądy L udow e, względ
nie O byw atelskie byłyby najw łaściw szą 
instanc ją  d la  rozpatryw an ia  procesów  fe- 
3t» rodza ju , ja k  spraw y o przyw rócenie 
własności.

Ostatnio.j ę l i ś m y  św iadkam i rep ry w a
tyzacji tak ich  p rzedsięb iorstw , k tó re  w 
radnym  w ypadku nic m ogły być zaliezo 
nc ani do m ałych, ani naw et do śred 
nich zakładów  pracy . S kutek  tego by! 
tak i, że p rasa  atakow ała w o s tre j form ie 
odnośne postanow ienia, kw estionując 
uie ty lko  kom petencje w łaściw ych są
dów , ale jednocześn ie zw racając uwagę, 
że będące przedm iotem  sporu  obiekty 
tra f ia ją  n ie jednok ro tn ie  do  niepow oła
nych ęąk elem entów  aspołecznych, skom 
prom itow anych w la tach  okupacji.

Nie m ożna dziwić się, że pracow nicy 
( robotnicy , k tórzy  dane p rzedsięb ior
stw o zabezpieczyli p rzed  zniszczeniem , 
u rucham iając  p rodukcję  bezpośrednio  po 
usunięcia Niem ców i k tórzy  w tym  dzie 
le ponieśli wiele trudów  i w ysiłków — 
obecnie w dalszym  ciągu chcą_sam i d a 
wać radę bez pryw atnego chlebodawcy.

Z tych w szystkich względów do zagad- 
aień  rep ryw atyzacji należy podchodzić 
bardzo ostrożnie i fylko w w ypadkach 
lap raw d ę  bezspornych m ożna dopusz
czać do rew indykacyjnych  procesów .

ustanow ienia w h.snych oddziałów  p ra  
leuje za pośrednictw em  oddziałów  Z jed
n o c z e n ia  Przem ysłu Drzewnego w W ar-

raj k w Treście 
za tac za  c o ra z s ze rs ze  kręgli

LUBLANA, 28.IX. (Tass). W edług osta- 
jtnich w iadom ości nadeszłych z Triestu, 
Istrajk pow szechny trw a  nadal, przybie- 

jąe n a  sile. S tra jk u ją  pracow nicy wszv- 
•tk ich zakładów  pracy , sprzedaw cy u li

czni, listonosze. N ieczynna jest kom enda 
portu . W  m ieście p racu ją  ty lko jeńcy 
niem ieccy O koliczni chłopi sprzedają 
strajkującym , żyw ność po  cenie kosz
tów. W czoraj przystąp ili do  s tra jk u  ro
botnicy z okolic T riestu , ni. in. p raco w 
nicy  wodociągów m iejskich  w Świętym 
Krzyżu. M iasto pozbaw ione je st wody.

---------------- ooo-

iwie, Poznaniu , K atow icach, K rakow ie, 
Łodzi i we W rzeszczu.

C entrala  H andlow a dostarczać będzie 
d la  m iast w pierw szym  rzędzie m eble biu 
row e i  uży tku  domowego, a d la  wsi nie
zbędne d la  gospodarstw a w yroby drew 
niane.

J a k  do tąd , w iększość p ro d u k c ji po 
ch łan ia ją  u rzędy państw ow e n a  u rządze
n ie swych b iu r kom pletn ie zdew astow a
nych.

C entrala H andlow a dostarcza d la od 
budow y k ra ju  otw ory okienne, drzw io
we, klepkę podłogową.

Dużym  zainteresow aniem  n a  rynkach  
m iędzynarodow ych cieszyły się zawsze 
polskie w yroby, jak : skrzynie, m eble,
dyk ta , k tó re  w dużej ilości ek spo rtow a
no do Afryki. P alestyny i dom iniów  a n 
gielskich.

Należy się liczyć, że już w n a jk ró t
szym czasie daw ni odbiorcy znowu p o 
w rócą, zgłaszając zam ów ienia n a  te  w y
roby.

Zdolność p rod u k cy jn a  przem ysłu drze 
wnego jest tak  w ielka, że pokry je  zapo
trzebow anie k ra ju  i  wzmożonego eks
portu . (s)

Węgrzy po nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych z ZSRR

BUDAPESZT, 28.IX. (Tass). Cale spo 
łeczeństwo w ęgierskie poruszone jest w ia 
dom ością o naw iązaniu  stosunków  dy 
plom atycznych z ZSRR. Gazety w ęgier
skie szeroko kom entu ją ten  fak t i piszą, ___
że W ęgry spo tkał w ielki zaszczyt, ^ u n W  um owy
lak i potężny sąsiad pierw szy w yciągnął \
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W  KILKU WIERSZACH

ręk ę  do w spółpracy. W iele uw agi po
święcono m arsz. W oroszyłow owi, k tó ry
sam  doręczył no tę rządow i w ęgiersk ie
mu. N aród w ęgierski pokaże, że m ożna
na niego liczyć i w ypełni wszystkie wa-

__ Na wczorajszym posiedzeniu senat
Stanów Zjednoczonych wyłonił komitet, 
którego zadaniem będzie kontrola bomby 
atomowej i nadzór m d  prowadzanymi ba
daniami nad zastosowaniem energii ato
mowej w  pokojowej gospodarce.

# * *
— Premier republiki argentyńskiej Ta- 

reU. przywraca w  Argentynie stan wyjąt
kowy. Decyzja ta jest spowodowana nieu
danym zamachem stanu gen. Ronsona. 
Ronson został aresztowany i osadzony W 
więzieniu. Dalsze aresztowania w  toku.

*  *  *

.— W okolicach Singapoore znaleziono 
wspólną mogiłę Chińczyków, zamordowa- 

Bnych w 1942 roku przez oprawców japoń
skich. W związku z tym cały szereg oso
bistości spośród generaiicji japońskiej do
stał się na listę przestępców wojennych.

* * •
— Rząd chiński żąda wydania byłego 

cesarza mandżurskiego, znajdującego się 
obecnie w  niewoli radzieckiej. Został on
uznany za przestępcę wojennego i  czeka 
go obóz koncentracyjny.

__M inisterstwo Spraw  Zagranicznych w
Paryżu komunikuje, że gen. de Gafulle uda 
się 5 października do Belgii. Wizyta bę
dzie trwała około 2 dnL

* *
skarbu
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— Były minister skarbu MSargentłiaU 
przed wydani er* swej książki pt..: „Niem
cy _  Oto IMW i ’ fom“ ońw hderyt, żc nie 
będzie pokoi” w Europie tok długo, aż 
Niemcy nie zostaną wysiedleni z Zagłębia 
Ruhry i  Saary. Morgenthail krytkował 
również brytyjskie i a:r—  liń sk ie  bładze 
za to, że zwlekają * ’> '^cją tego- za
gadnienia.

• * •
—  W  Berlinie ogłoszono urzędowo, że w

przyszłym miesiącu brytyjskie i  em<*y- 
kańsfcte władze wojskowe mają zamiar re
patriować z Niemiec T do 8.000 Polaków 
dziennie. ,

*  « *
— W Atenach odbyło się masowe zebra

nie partii lewicowych KASŁ. Mówcy k ry 
tykował! w ostrych sSomwai* prem iera Vul- 
garasa i  regen ta Damaskimosa. N a  zakoń
czenie żądano wycofania w ojsk b ry ty j
skich z  Grecji.

« ' •  «
—  W czasie rozpraw w  UcmetnrrgU świa

dek Jłona Stein — żydówka, która przeby-Rozcie ukrócony 
wata. w  Oświęcimiu. t Bełsen, zldentyfiko- |:'ia  Zaolziu

D latego też re  spokojnym  sum ieniefl^ 
i z całą odpow iedzialnością solidaryztH  
ję  się z d ek la rac ją  p ik . R adosław a t me 
pciu ję do  w szystkich kolegńw -żołnlcrsy 
b. Arm ii K rajow ej, k tórzy  jeszcze się nie 
u jaw nili, by nie zw lekali a w ykonaniem  
rozkazu płk. R adosław a I wyszli z pod
ziemi.

Każdy,, k tó ry  jeszcze się n ie  z jaw ił, 
p rzed  Kom isją L ikw idacyjną m usi zro
zum ieć, że Rząd Jednośąi Napadowej —  
to  nic ty lkb  nazw a, to  Jest prawdziwy 
w yraz woli większości narodu , w im ieniu 
te j jedności Rząd d a je  nam  możliwości 
do  szczerej, lo ja ln e j w spółpracy dla od
budow y bestia lsko  zniszczonego przez 
niem ieckiego barbarzyńcę, k ra ju .

W  szeregach, k tó re  odbudow ują Oj
czyznę, nie m oże zabraknąć nas. k tórzy  
ponieśliśm y w walce o w olność tyle o- 
fiar. Gdy n ie zajm iem y szczerego i wy
raźnego stanow iska w te j zasadniczej 
kw estii, jaką  jest lo ja ln a  I tw órcza p ra 
ca nad  ja k  najszybszą odbudow ą znisz
czonego k ra ju  —  nie będziem y m ieli nic 
n a  swe uspraw iedliw ienie. Rząd Jedno 
ści N arodow ej, pow ołany wolą w iększo
ści narodu , uznany przez cały św iat, daje 
w szystkim , k tórzy  dotychczas kierow ali 
się p ryw atą  I parły jn ictw em , m ożność 
pow rotu  do społeczeństwa, połączenia 
sw ych w ysiłków d la odbudow y potężnej 
dem okratycznej Polski.

Co piszą inni
W ciężkich chwilach dla Anglii loraictwb 

[polskie spełniło doniosłą rolę przy obronie 
wysp brytyjskich. Dzaeń i  noc polskie 
skraydła czuwały nad bezpieczeństwem sto
licy imperium brytyjskiego, odpierając 
wściekłe atak i lotnictwa niemieckiego.

Udział polskiego lotnictwa w bitwie » 
Anglię omawia „Rzeczpospolita":

„Wystarczy przytoczyć kilka cyfr, ar
by zorientować się w  wielkości nasze {/o 
udziału w  tej bitwie.

I tak: ciężkie bombowce polskie do* * 
konały iS i  wyprawy, w których wzię
ło udział 5.556 samolotów; lekkie bom
bowce dokonały Sto wypraw z udziałem 
2.1,15 maszyn; samoloty dalekiego roz
poznania dokonały 629 wypraw z udzia
łem 2.J,86 maszyn. W  minowaniu wód 
terytorialnych i szlaków wodnych nie
przyjaciela wzięło udział 1129 samolo
tów podczas 180 wypraw.

Lotnicy polscy w  służbie angielskiej 
dokonali w sumie przeszło H6S wypisz 
w y przeciwko Niemcom z  udziałem 
11.616 maszyn. Nasi myśliwcy w bez
pośrednich starciach z nieprzyjacielem 
osiągali poważne sukcesy, plasując się 
nu pierwszych miejscach listy zestrzdjed 
angielskich Royal A ir ForceS".

Działo się to  W roku 1940. Od tego cassft, 
upłynęło przeszło 5 l u t  W  ciągu tych p-ę* 
eta la t niejedno zdołano zapomnieć, ty m  
bardziej, że n a  widownie wypłynął znów* 
międzynarodowy busafeeas.

U U M S k l  W $ W ¥ M  XWIfCML&vnała 9 zbrodniarzy niemieckich, w  te l licz-

y f*  *  *  « . > '  .
rJSjdjf ie m s t  stosunków polsko i  czańdck i 

pisze „Głos Ludu". Dziennik podkreśla, hshj. 
Stanowisko nasze w  sprawie Zaoleiła

jest jasne: chcemy, aby w mySl podsta
wowych zasad demokratycznych, we* 
dług których odbudowuje Hę nowa Bn* 
ropa, ziemie zamieszkałe przez. Polakósd
przypadły Polsce. Każde inne roewiąza*\ 
nie będzie niezgodno Z elem entarz#
sprawiedliwością i  dla nas złe  do przy]
jęcia. Nie chcemy dookoła te j sprawą 
zaostrzać antagonizmów narodowych, 
nie chcemy, aby przez nasz spór o Zad
zie wykopana została przepaść miedzy 
obu narodami. Chcemy tę sprawę roz
wiązać po sąsiedzku, w przyjaznej at
mosferze i przy obopólnej dobrej woli. 

Polska okazuje dużo te j  dołeej wott dla 
atworżenia w arunków  przyjaznej wspóK' 

•acy między narodam i polskim t  czeskim. 
Oczekiwać należy, że ze strony  czeefldsji 
również nastąp i zrozumienie d la  wartość* 
lobrych sąslcuzluch stosunków i, że wre- 

-.ostanie te rro r stosowany 
lędem ludności potóklej 

rzaz pewne izowintotyczne I  reakcyjne



Niedocenione
wartości

W epoce wielkich wydarzeń i jprzc- 
l arian stajem y się mim o woli m niej czuli 
’ l»n pewno.„zjawiska, k tóre w innych o- 
lteznościoch wywołałyby horze protc- 
słów. Zaczynamy słabiej niż zazwyczaj 
reagować na sxerg podniet, nie potrafi- 
tay należycie oceniać pewnych przeor 
brażeń.
,  A przecież 'zachodzą wokół nas epoko

we zm iany. Są one' na ogół pomyślne i 
(Okują jak  najlepsze perspektyw y roz- 

I woju dla naszćgo młodego organizm u 
v państwowego. Reform a rolna, upaństw o

wienie wielkiego przem ysłu, reform a 
szkolna są tym i w łaśnie korzystnym i 

- przem ianam i, o których powoli zaczyna
my zapominać.

Jednakże obok dodatnich przeobrażeń 
dokonuje się szerg zm ian niepożąda
nych, które czasem uchodzą uwagi szer- 
aaego społeczeństwa. Te szkodliwe, a nie- 
dostrzeżone przeobrażenia należy pod
patrzyć, ujaw nić i zmienić. Jednym  z 
tych niepostrzeżenie dokonujących się 
zm ian jest pauperyzacja inteligencji. 
Zdajemy sobie doskonale spraw ę z tego. 
te stopa życiowa całego społeczeństwa 
jest jeszcze niska. Jest to z jawisko towa 
reyszące wszystkim okresom  powojen 
nym. Stopniowa choć niew ystarczająca 
popraw a sytuacji, j e s t .  jednak  już wy
rażeni, N iepokojącym  jest tylko to, że 
nie jest ona w spółm ierna dla w s z ^ k ic li  
warstw  społecznych. Najszybciej do 
zmienionych w arunków  pow ojennych 
przystosował się świat, a raczej półśw ia
tek wszelkich paskarzy i szabrowników. 
N ie-najgorzej radził sobie z trudnościa
mi pow ojennym i również i świat kupców. 
Na końcu drabiny społecznej, niestety, 
znajduje się nadal świat p racy ;* 1 robotnik, 
drobny rolnik i ińtfeligent pracujący.

Jednakże i . wśród lycli najb iedn iej
szych w arunki nic są jednakow e. Na 0 - 1  

•gói robotnik  fizyczny w ynagradzany jest 
lepiej niż pracow nik umysłowy. Świud- 

^czy  o tym zestawienie dochodów m ie
sięcznych niektórych pracowników  um y
słowych i fizycznych. Pracow nicy droż
dżowni zarabiają np. przeciętnie 700 zl. 
m iesięcznic i o trzym ują 4 kg drożdży, 
co stanow i około 3.700 zł dochodu, gar
barze około 500 zł plus dodatki w arto 
ści około 2.000 zł, m etalowcy otrzym ują 
24 zł n a  godzinę, co stąp owi 4.600 zł m ie
sięcznic, pracownicy Monopolu Tytonio
wego zarab ia ją  30 zł dniówki i o trzym uj 
ją 3.000 sztuk papierosów, co d a je 'p rz e 
ciętnie 5.000 zł .dochodu miesięcznie.

Urzędnik natom iast o trzym uje p rze
kątnie 800 zł, a nauczyciel zaledwie 700 
zł miesięcznie bez żadnych lub prawie 
żadnych dodatków. B iorąc jhmI uwagę 
obecne w arunki ekonom iczne, żadna z 
w ym ienionych tu norm  płac robo tn i
czych nie jest .wygórowana. Jednakże u- 
posażenie inteligenta jest jaskraw o niskie 
i nie tylko nie w ystarcza na zaspokoje
nie naw et najniezbędniejszych potrzeb, 
lecz nie pozostaje w żadnym  spraw iedli
wym ani słusznym stosunku do płac ro 
botniczych. Taki stan  rzeczy nie jest z ja
wiskiem norm alnym  i pow inien być jak  
na jp rędze j zmieniony. Inteligent nie li
m ie walczyć o swoje praw a, nie umie iść 
przez życic przebojem , nie um ie upom i
nać się o to, co mu się słusznie należy, 
lid la te g o  stopniowo schodzi na coraz 
fciłższy szczebel drab iny  społecznej i ob- 
V iia 'sw oją stopę życiową.

A przecież jest on najw ażniejszym  
w spółtw órcą ku ltu ry  narodow ej. Bez in 
teligenta, a zwłaszcza bez nauczyciela nie 
stw orzym y żadnym  pow ażniejszych w ar
tości w dziedzinie nauki i k u ltu ry  i d la 
tego nalo ty  -natychm iast zaham ow ać nie-

Przedszkola podbudową szkoły
W  szeregu zagadnień wychowania i 

nauczania dzieci kw estia właściwie p o 
jętego przedszkola w dzisiejszych powo
jennych czasach w inna zająć jedno /  
czołowych miejsc.

O statnie osiągnięcia- i 'zdobycze nauki 
psychologii najw yraźniej w skazują, jak  
olbrzym ie znaczenie dla całego życia je 
dnostki m ają wpływy oddziałujące na 
dziecko w najwcześniejszych latach. Na 
odcinku od 3 do 7 la t krystalizują się w 
[człowieku ram y jego osobowości. Linia 
życia i jego przebieg zna jdu ją  źródła 
[i W ytłumaczenie w tym właśnie okresie.

łezdłganizow ane wpływy domu, o to 
czenia, środow iska oraz wrodzone w ła
ściwości duszy i organizm u w swym splo 

ie i. działaniu budują nowe życie. Sta 1 
wypływa obowiązujący postulat ro zp o 
w szechniania akcji w ychow ania przed
szkolnego, któreby rozw ijało wrodzone 
możliwości dziecka na platform ie n a j
bardziej pożądanych społecznie form. 
Przedszkola podejm ują to  zagadnienie z 
najw iększą powagą, zakładając sobie w 
swych celach przy ; 
życia w społeczeństwie w oparciu o h a r 
m onijny rozwój włądz jego duszy i ciała.

N iew ątpliw ie w takim  ujęciu i zrozu
m ieniu przedszkola staną się podbudo
wą dla system u szkolnego, k tóry  rozc ią
ga zorganizow aną opiekę wychowawczą 
|ńa dzieci od 7 roku  życia.

Szkoła, ogarniajscj szerokim kręgiem 
wszystkie dzieci, niezależnie od środowi-

oo o

ska > zamożności, rozporządza m ateria
łem dziecięcym różnorodnym  pod wzglę
dem rozwoju umysłowego. Obowiązujący 
do przerobienia m ateriał klasy I w ze 
spole dzieci w liczbie od 40 do 60 nie 
pozwala na indyw idualizow anie w p ra 
cy, na w yrów nyw anie braków  mowy i 
m yślenia wielu dzieci, k tóre przecież nio 
ze swej winy nie odpow iadają tym  wy
maganiom, a które, niestety, gubią się w 
pracy. Szkoła dotąd nie rozwiąże tych 
trudności, dokąd nie dostanie dzieci o nio 
żliwie przybliżonym  stopniu rozw oju u- 
m^slowcgo. Z tych racji niezastąpione 
jr s ł  przedszkole. Metody zajęć przedszkol 
nvch, wpływ otoczenia zewnętrznego i 
wewnętrznego doprow adza m ałe dziecko 
w konsekwencji do um iejętnego przeby- 

*• —;------------oo»

w ania w grom adzie. W yrobią w n im  sa
modzielność, zaradność. W zbogacą um ysł 
dziecka, przygotują je  do pracy indyw i
dualnej, jaką jest nauka. Uspołecznią
myślenie i mowę dziecka. R ealizując w 
lej chwili w całej rozciągłości postu lat 
bezpłatności i powszechności szkoły, d ą 
żąc do objęcia nią wszystkich dzieci nie 
tylko w momencie sta ilu , ale przez cały 
okres trw ania la t szkolnych, musimy 
wszystkim dzieciom udostępnić powsgeeb 
ne, bezpłatne przedszkola. One wyrów
n ają  i skom pensują b rak i domowe } 
krzyw dy społeczne, zapew niając dzie
ciom w pracy szkolnej możliwie jedno li
te szanse w zdobyw aniu praw  wiedzy i 
życia.

Jadw iga Walczy nowa

K r o n i k a  O ś w i a t o w a
SZKOLNICTWO 

NA DOLNYM SLĄSKU 
Powiat Kładzko należy do tych powia- 

otowanie dziecka do tów, które najlepiej u siebie zorganizowa
ły szkolnictwo. Uruchomiono już 68 szkól 
powszechnych, w których pracuje 127 nau
czycieli., Budynki szkolne są w dobrym 
stanie, posiadają tejetateczną ilość sprzę- 
tów szkolnych i pomocy naukowych. Uru
chomiono także gimnazjum i liceum ogól
nokształcące z 270 uczniami. Na terenie 
powiatu uruchomiono cztery przedszkola i 
organizuje się szkoły zawodowe.

Położenie Inteligencji pracującej 
w świetle Wojewódzkiej Rady Narodowej

W  drugim  dniu  obrad zastępca (prze
wodniczącego Komisji K ulturalno - O- 
światowpj W ojew ódzkiej Rady N arodo
wej ob. H enryk Dąbrowicz zgłosił na ple- 
nutei Rady szereg wniosków, uchw alo
nych poprzednio na posiedzeniu tej Ko
misji. W nioski dotyczyły utw orzenia 
W ydziału Społeczno - Ekonom icznego 
oraz S tudium  Psychologicznego na Uni
wersytecie im. M arii Curie - Skłodow
skiej, nadania praw  szkół państw owych 
n iek tórym  pryw atnym  szkołom średnim  
oraz uspraw nien ia p rac  w szkołach ro l
niczych. N ajobszerniej um otywowany 
wniosek dotyczył popraw y bylu  in te li
gencji pracującej.

„W ychodząc z założenia, że Jroska o

inteligencję pracującą, a zwłaszcza d 
nauczycielstwo — uzasadniał swój wnio
sek ob. Dąbrowicz H enryk —  jest ko 
niecznym i niezbędnym  w arunkiem  za
pew niającym  pom yślny rozwój kultury
n.arodowcj. W ojew ódzka Rada N arodo
wa zw raca się do kom petentnych czynni
ków rządowych i sam orządowych o szyb
kie, skuteczne 1 osłateezne zapewnienie 
norm alnych w arunków  egzystencji i spo
kojnej pracy tej, tak  ważnej dla organiz
mu państwowego w arstw ie społecznej, 
jaką jest nauczyciel i cała inteligencja 
pracu jąca".

W szystkie wnioski zgłoszone przez Ko
m isję K ulturalno - Oświatową zosłały 
przy ję te przez plenum  Rady.

-ono-

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Ukazało się nowe pisem ko szkolne: 

,I-sza T eka Szkolna" —• dw utygodnik 
Idla 1-szej klasy gim nazjum , w ydaw any 
Jprzez Państw ow e Zakłady W ydaw nictw  
JSzkolnych, O ddział Lubelski. „Teka 
lSzkolna" m a objąć w iększość natikowc- 
Igo m ateria łu  szkolnego, zastępując bra-

b m m 8 Bg

bezpieczny proces pauperyzacji, te j tak  j T ,  
ważnej dla n arodu  w arstw y społecznej. ■ ” .

O bniżanie dochodów pracow ników  fi
zycznych nie leży w in teresie inteligenta, 
ale zdaje on sobie sprawę, że przy  po
dziale dochodu społecznego je st on obec
nie krzyw dzony. Nie obniżając docho
dów pracow ników  fizycznych, n ie  u jm u
jąc  nic z w artości doniosłej pracy robot
n ika, a naw et jełąc po linii popraw y do 
li całej hlonjf o r a j ą c e j  — należy nie
zwłocznie przyw rócić In teligentom  n a 
leżne im  w społeczeństwie m iejsce. Na
leży docenić właściwe w artości ich w kła
du w ogólne dzieło odbudow y dem okra
tycznego Państw a. Ten w kład, jak i w no
si inteligent p racu jący  do dorobku ogól
no - narodow ego musi być należycie o- 
cenionv. a jego praca odpow iednio wy
nagrodzona. • "  -

IŁ Dąbrowica.

kujące podręczniki szkolne. Nieraz w y
chyli się również poza ram y tych w ia
domości. „Teka Szkolna" pragnie odtw o
rzyć to, oo działo się w Polsce i na świę
cie podczas w ojny. »

Pierwszy zeszyt zawiera: „U kolebki 
w ynalazków " —  fragm ent z „F araona" 
[Bolesława P rusa : „W  domu K opernika" 

scena z w idow iska żołnierskiego 
Nocleg" A dam a W ażyka; „S tarodaw ne 

wiece" fragm ent ze „S tarej Baśni"
Kraszewskiego; Zofii M essnerówny „W e
sterp latte  b roni się jeszcze"; Stefana 
W ojciechowskiego — W iadom ości z h i
storii sta roży tne j i z dziedziny geogra
fii szkic o położeniu Polski; F r. W roń- 
skiej i Z. Dem ianowiczowej wiadom ości 
p rzyrodnicze; fragm ent * „Dziecka salo
nu" nieodżałow anego Janusza K orcza
ka p t.: „G ram atyka"; S tefana Kunow- 
skiego „Zabaw a w uczonych" r  cyklu 

Zm artw ienia szkolne". W reszcie w  
dziale poezji czytam y: Swiatopełka
K arpińskiego „W isła", fragm ent z „G ra
żyny" Mickiewicza, o raz tłom aezony z 
papyrtisów  egipskich^ przez J. Swięcie- 
kiego „H ym n do N ilu". P istm ko  zaw ie
ra  „Kącik f ila le U ^ y ; ^ 1,̂ T^ ^ ! lu y .-k :  i 
szarady.

WYJAZD NAUCZYCIELI 
NA ZIEMIE ODZYSKANE 

Przy Ministerstwie Oświaty powstał# 
Biuro Ziem Odzyskanych, które przepro
wadza badania nad stanem szkolnictwa i 
oświaty na tych terenach oraz ułatwia nau
czycielom repatirian(t)ojm w  porozumie, 
z PUR-em 1 ZNP przeniesienie 1 wyją 
na ziemie zachodnie.

KURSY PRZYGOTOWUJĄCE *
DO EGZAMINÓW

Wojewódzki Zarząd Z.W.M. w  Katowi
cach wspólnie z  władzami oświatowymi 
zorganizował kursy mające na celu przy
gotowanie do egzaminów przed Państwo
wą Komisją Weryfikacyjne - Kwalifika
cyjną. Kurs cieszy się wielkim powodze
niem ze strony słuchaczy, którzy licznie V 
częszczają na wykłady prowadzone be? 
teresowmde przez profesorów. •

Z PRAC PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
WERYFIKACYJNEJ W ŁODZI 

Młodzież robotnicza i inteligencji pracą*, 
jącej miasta Lodzi tłumnie zgłosiła się na 
egzamin przed Komisją. W pierwszym te*w 
minie do pisemnego egzaminu przystąpiło 
152 osoby. Około 80 proc. tej Uezby otrzy
mało końcowe wyniki dodatnie.

WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE 
Ministerstwo Oświaty organizuje. Wy% 

aze Kursy Nauczycielskie, które mają peł
nić rolę pierwszego roku studiów WyżsaeJ 
Szkoły Pedagogicznej (Instytutu Pedago
gicznego). Kumy organizowane są w  Kra 
kowie, Łodzi, Katowicach, Toruniu i Poz
naniu. .

, ZNIESIENIE OKÓLNIKA „BARTLA" 
Ministerstwo anulowało rozporządzenie

0 przymusie praktyk religijnych w  arke- 
łach. Jak wiadomo, w myśl odwołayego za
rządzenia, wszyscy nauczyciele byli obo
wiązani do pełnienia dyżurów w niedzielę 1 
święta w czasie nabożeństw szkolnych, o- 
raz podczas tego rodzaju praktyk, jak re
kolekcje, spowiedź i Komunia św. Obecnie 
obowiązek ten obarczy księży katecheta
1 nauczycieli retigii. •

FRANCUSKA DELEGACJA 
UNIWERSYTETU W WARSZAWIE 

24.IX br. przybyła do Warszawy na za
proszenie ministra oświaty francuska de
legacja uniwersytetu dla zwiedzenia uni
wersytetów polskich i ustalenia form 
współpracy kulturalnej między Polską a 
Francją.

WOJSKO POLSKIE — 
WLODZrrSKY SZKOLNEJ 

Stehferze I-go Pomorskiego Pułku ł»>-- 
dzierzy odnaleźli aa  Pomorzu Zachodnim 
sztandary szkoły powszechnej r f  65 w War 
szawie i 27 Drużyny Harcerskiej, które u- 
roozyśoie wręczyli inspektorowi Szkolne
mu *•). -■ ■■ -  *».oieśorta,iac macniei
vięzy



DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI
Rok pracy spódzieficzości Lubelszczyzny

Podczas pamiętnych dni lipcowych ub. 
roku, kiedy przez Lubelszczyznę przetaczał" 
się stalowy walec, wojny, spółdzielczość iu-> 
beleka poniosła duże i bolesn straty. Zni
szczenia, a przede wszystkim grabieże to
warom i ruchomości spowodow. iy, że stra
ty spółdzielni spożywców za:.tykają się 
cyfrą ok. 9 milionów zł., spółdzielni rotai- 
cao -  handlowych — ok. 20 mil. zł., innych 
zaś spółdzielni — ok. 5 mil. zł.

W czasie działań wojennych wiele spół
dzielni straciło również swe księgi i  doku
menty, co spowodowało chwilową dezorga
nizację w ich życiu wewnętrznym.

Pomimo tych strat spółdzielczość Lubel-
rczyzny stanęła ofiarnie do pracy jut w  

/ńe"n»zych dniach, bezpośrednio po wy
zwoleniu. Zadanie, które stało przed nią, 
było ciężkie do wypełnienia i trudno było 
mu sprostać. Oparcie w przeważającej 
mierze przez Polski Komitet Wyzwolenia' 
Narodowego życia gospodarczego k-aju  
na spółdzielczości, wymagało natychmia
stowego działania. Rozrzuconym w terenie 
spółdzielniom przyszedł z pomocą Okręg 
Lubelski Zw. Rewizyjnego Spółdzielni R.P., 
a  właściwie dwa jeszcze Zw. Rewizyjne:
,,Społem" Związek Spółdzielni Spożywców 
RP Wydział Lustracyjny Del eg. w  Lubli
nie oraz Związek Spółdzielni' Spożywców 
R.P. Wydział Lustracyjny Deleg. w Lub
linie oraz Związek Spółdzielni Rolniczych, 
i Zarobkowo - Gospodarczych R.P. Okręg 
Lubelski, które rozpoczęły działalność ści
śle ze sobą współpracując. Zaczęto docie
rać do poszczególnych spółdzielni przez o- 
kdhuki, czy też przez lustratorów, udzie
lając wszędzie imstrukcyj, porad i pomocy

Dzięki ścisłej współpracy obu związków, 
nie tylko że osiągnięto pełen sukces w  ak- 
rił. przejmowania remanentów i majątku 
poniemieckiego, ale co ważniejsze, zorga
nizowano w stosunkowo b. krótkim  czarne', 
akcję ujęcia przez spółdzielnie świadczeń 
rzeczowych.

Poza pracą na terenie własnego ok’ egu 
Związki Rewizyjne przystępują do o -ga- 
- :*acjt okręgu Rzeszowskiego i powołują 
,-*o życia okręg Białostocki, restytu uje  
spółdzielczość na jego terenie.

W ślad za pierwszą konferencją zorga
nizowaną w dwa tygodnie po wyzwole-.iu 
i  inicjatywy władz, a na której ustalono 
'wytyczne pracy na najbliższą przyszłość, 
następują liczne konferencje międzyspół- 
fteielćze o charakterze przygotowawczym.

Organizowane z  inicjatywy spółdzielców i 
biura ekonomicznego PKWN mają one un 
celu konsolidację ruchu spółdzielczego w 
Polsce. Opracowywane są statuty obu 
Związków, tj. Rewizyjnego i  Gospodarcze
go i  czynioną przygotowania do historycz
nego w dziejach polskiego zuchu spółdziel
czego Kongresu,

Wreszcie w  dniach 25—28 listopada 1944 
r. w przepełnionej tysiączną rzeszą spół
dzielców Sali Domu żołnierza dochodzi d 
zjednoczenia polskiego ruchu spółdzielcze
go.

Po kongresie, w  ostatnich tygodniach

poprzedzających ofensywę wyzwdleńcą  
Armii Czerwonej i W ojska Polskiego, law . 
w dalszym ciągu wytężona pracfa, związana 
z jednej strony z organizacją Zarządu 
Głównego, z drugiej zaś strony z  przygo
towaniem grup operacyjnych, które w ślad 
za wojskiem podążą na wyzwalane tere
ny. ,1

Pomimo braku ludzi, których część o- 
deszła na inne posterunki pracy, ważniej
sze dla odradzającego się Państwa i  oi- 
brzymich trudności transportowych, oba 
Związki Rewizyjne mogą wykazać się b. 
■.'obrymi wynikami swej pracy: Wydr.

Spółdzielnie lubelskie w cyfrach
Okręg lubelski jest okręgiem o najwięk

szej liczbie spółdzielni w Polsce. Ruch spół
dzielczy na terenie yroj. lubelskiego jest 
bardzo rozpowszechniony i z  każdym dniem 
przybiera na sile, co chlubnie świadczy o 
wyrobieniu społecznym ludności Lubelsz
czyzny.

Okręg lubelski liczy 18 Oddziałów Związ
ku.

Siłę ruchu spółdzielczego na terenie Lu
belszczyzny obrazuje najlepiej zamiesz
czone poniżej ilościowe i  jakościowe zesta
wienie spółdzielni w  obrębie woj. lubelskie
g o

1. Spółdzielnie 
handlowe:

a) rolnicze
b) spożywców
c) księg. papier.

07)1)1 U#

47
950

15

nieczynne

1
198

1

Cazoiu

48
1.148

16

Zwiezk.

48
1.033

13

Niaztńazk.

115
3

Projokto- 
wam* i w or

ganizacji

24
11
51

Ogółom

72
1.159

67

razem 1012 200 1212 1.094 118 86 1.298
2. Spółdzielnie

prz o twórcze 95 31 126 115 11 i 127
3. Spółdzielnie

pom. rolnych & 6 4 238 1 244
z Sam. Chłopską

4. Kredytowe
5. Różne

118 92 210 191**) 19 210
• 1

a) wytwórcze 5 1 6 1 S 1 7
b) pracy 14 8 22 4 18 4 26
c) inieszk. budowl. 9 2 >1 2 * S 11”) 22
d) innych 14 14 6 8 2 16

razem 42 11 53 13 40 18 71

ogółem 1.273 334 1607 1.419 188 343' 1.950

*) W tym 232 spółdz-elrńe Samopomocy Chłopskiej, którym 
oświadczeń w 44 wypadkach.

**) Miejskich 36, wiejskich 155.
***) Budowlanych powiatowych.

dotychczas wydano

Spółdzielnie nieczynne to spółdzielnie ło
żące na terenie b. pasa przyfrontowego 
wzdłuż Wisły, względnie tej spółdzielnie 
leżące na terenach, na których toczyła się 
tzw. akcja pacyfikacji w  południowej czę- 
wzduł Wisły, względnie też spółdzielnie 
kredytowe unieruchomione podczas woj w

Co miesiąc jednak cyfry te poprawiają się 
na korzyść spółdzielni 'czynnych. Przyby
wają nowe apółdzeliue różne, spółdzielni’, 
pracy i budowlane, • spółdzielnie oświatowe, 
a przede wszytófiwn Gminne Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej, których jest co
raz więcej, (m I

Lustr. „Społem" przeprowadza rewizja Ą  
80 proc. spółdzielni spożywców, 2 w. Rokit? 
czy zaś w 74 proc. swych zrzeszonych spćłś 
dzielni.

W drugiej połowie stycznia 46 r. zoataja 
zorganizowana konferencja działaczy sp 
dzielczych terenów nowowyzwolonych, w 
której bierze udział przeszło 160 osób. 
I znów okręg lubelski obsługuje zjazd r«- 
feratami 1 prelegentami. Za stołem prezy
dialnym zasiadają ob. ob.;- SzwaJbe, Ku
szewski, Chadaj i Droźniak. W ciągu mie
siąca niemal wszyscy działacze zjednoczo
ny! spółdzielczości mają oparcie w Okrę
gu. Spółdzielczość lubelska dzieli się z  In
nymi okręgami ocalałymi drukami ksiąg, 
statutów i dokumentów.

W lutym zostaje zorganizowany pierw i 
szy kurs dla pracowników będących w  sta
dium powstawania Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej. .

Po wyjeździe w da. 1 marca br, Zarządu 
Głównego do Warszawy Okręg Lubelski 
przystępuje do normalnej pracy.

Celem wypełnienia luk powstałych w 
materiale ludzkim w związku z wyjazdem 
dużej rzeszy pracowników i  działaczy na 
zachód, Związek Gosp. „Społem" organizu
je w maju br. kurs w Pałecznicy, który 
kończy'45 instruktorów i lustratorów roz
poczynających bezpośrednio po ukończeniu 
pracę w  terenie. Szereg kursów organizo
wanych w  oddziałach Okręgu szkoli* bu
chalterów i personel sklepowy. W liocit 
zostaje zorganizowany kurs dla kierów 
ków^jpółdzielni gospodarczo - rozbudowa-! 
nych.

Równolegle do pracy wychowawczo - < 
światowej organizowane są  konferencje 
spółdzielcze: w  czerwcu odbyły się dwie 
konferencje spółdzielni rolniczo - handlo
wych.

W miesiącach wiosennych spółdzielnie 
Lubelszczyzny biorą żywy udział w or^ 
nizowaniu akcji siewnej, dostarczając roi 
nikom ziarna siewnego i  materiałów po
mocniczych.

Akcją tą zajmowały się podobnie jak 
akcją świadczeń rzeczowych spółdzielnie 
rolniczo - handlowe, fctóre w  obu wypad
kach pomimo olbrzymich trudności różno
rakiej natury wywiązały się dobrze ze 
swych obowiązków, kosztem nawet ni er '7  
własnych strat.

(Dalszy ciąg na str. 5-ej)

Z. teki starego szperacza

Początki spółdzielczości Lubelskiej
Gd_y dzisiaj we wszystkich dzielnicach 

Lublina, na każdej niemal ulicy, a  na głów
nych arteriach co kilkaset kroków widzi 
sie piękne sklepy z dumnym napisem: 
..T.ubelskie Stow arzyszenie Spółdzielców", 
nie myśli się o  tym, ile trudów, starań i 
zawodów złożyło się przez pół wieku pra
wię na triumf idei kooperacyjnej na na
sz- m gruncie.

Pierwsze próby zaszczepienia tej idei w  
Lublinie datują się jeszcze z  końca XIX 
wieku. W czerWcu 1899 r. grono inteligen
ci! uzyskało pozwolenie na założenie Lu
belskiego Stowarzyszenia Spożywczego p.
n .: ,,Przezorność". Nie byki to rzeczą łatwą 
w tych czasach zastoju społecznego, ucisku 
narodowego i reakcji politycznej. Prace 
organizacyjne trwały dość długo, bo dobie-, 
ro w 1901 roku stowarzyszenie rozpoczęło 
działalność przez wybór zarządu w oso
bach pp. Franciszka Głowackiego (prezes), 
Gillewicza i Kuczyńskiego  i nastąpiło o- 
t—»rcie sklepu przy ul. Królewskiej.

Pierwszy rok istnienia w ykazał poważne 
straU" pokr—te przez odpisanie z udziałów, 
co tclc zniechęciło zarząd załoźyci-teki, że 
w**vscv zrzekli się m andatów. Nowy za- 
r—*d wywołano w składzie: d r  pirtk^w-
'"-Wito, d r R a d o m sk ieg o  i Mieczysławą, 
S*ełm.aslew(cza, który został właśdwzm  
kierownikiem soóktełeM. r m b w
personalne nie w ic ie  +ł-,v n -
w  samym założeniu stów -—y-zenia w  ę-m i 
sach m artw oty  życia piiblicznego i wti.'; - 1 
gania doń członków obietnicą korzyści m a -j

teriainych, bez oparcia o szersze idee, bez 
wskazania istotnych celów kooperacJL 
„Przezorność" miała raczej charakter
przedsiębiorstwa udziałowego, co wyraziło 
się też w sposobie jej likwidacji. Po paru 
latach niedomaga*, uchwałą ogólnego ze
brania z 1 maja 1904 r. postanowiono śk'e- 
py przekazać Warszawskiemu Giełdowemu 
Związkowi Roboczemu, prosperującej wów
czas organizacji, opartej o wzory „artcli" 
rosyjskiej 1 przypominającej dziesłejsze 
spółdzielnie pracy. Ale Związek oferty nie 
przyjął. Wobec tego sklepy zwinięto, a dla 
członków, którzy stracili swe udziały, wy
jednano sprzedaż rabatową u kupców spo
żywczo - kolonialnych.

Gdy rok 1905 przyniósł wzmożenie tętna 
życia 1 rozluźnienie więzów, idea koopera
cji znów zaświtała w  Lublinie. Na ten raz 
zainteresowało się nią k ilku  przemysłow
ców, pragnących mżyć jej dla odciągnięcia 
robotników od ruchu strajkowo - rewolu
cyjnego. Wskazywano, że na drodze spół
dzielczej pewniej i  łatwiej poprawią swój 
b yt W dzielnicy robotniczej „m  Piaskach" 
(dzisiaj ul. 1-go Maja) powstał .skier) spół
dzielni ,..Tednoś<?‘ pod twezesurą p. Warta
m i Moritza, właściciela fabryki narzędzi 
rolniczych (obecnie „Plon'*).

Nieco nóżn*“l  — w lęcłę 1907 roku J5o- 
, żvein drugie stowarzyszenie

„ „Pr-cc" renrezentujece od- 
r,: ' '" Ic , zbue-ną do pionier,Lr
loc t"!ak.:,;ich. Założycielami była grupa ro
botników, należąca do PJ>A. — %cwicy,

która szukała polepszenia doli robotniczej 
na drodke legalnej w  związkach zawodo
wych, stowarzyszeniach oświatowo - kul
turalnych, wreszcie w  kooperacji spożyw
czej. „Praca" miała sklep przy ul. Lubar
towskiej, w pobliżu fabryki wag Hessa, 
będącej drugim, co do znaczenia, ośrod
kiem robotniczym w ówczesnym Lublinie.

„Praca" wywiesiła sztandar samodziel
ności robotniczej. • „Sami sobie". Przez 
jakiś czas była ona ośrodkiem egzamina
cyjne - ideowym ruchu robotniczego. Aie 
przyszły aresztowania i deportacje głów
nych działaczy, ogólny porewolucyjny up *.- 
dek ducha, zobojętnienie społeczne 1 lęk o 
los osobisty w okresie represji; do tego 
dołączył się brak kapitału zakładowego 1 
niedoświadczenie handlowe kiefWników. 
Po dwóch latach istnienia „Praca" upadla

„Jedność" nie przeżyła jej długo. Zwinię
to ją  gdyż przestała być potrzebna sferom 
obcym ruchowi robotniczemu, ideałom i 
zasadom kooperacji, upatrującym w niej 
tylko odtrutkę na eicjałizm. Patronacki 
system „Jedności" okazał się nie lepszym  
od merkantalizmu „Przezorności". Anali
zują* na łamach postępowego „Kuriera 
Lubelskiego" z 24.X.1909 roku powody nie
powodzenia spółdzielczości na naszym te
renie, Witold Giełżyński pisał, że; „Po par 
ru nieudanych próbach nie wolno jednak 
opuszczać bezwładnie rąk, gdyż zbyt a- 
rkrawe sa triumfy kooperacji na całym 
świecie. aby chwilowym, choćby kilkakrot
nym niepowodzeniem można rię było znie
chęcać" (Artykuł „Na gruzach koopera
cji").

Unhmeło jednak kilka lat. zanim vy-
7 nowa b l i r - t - i ) P o ć i ę k )  lą

rono postępowych i nocfdlistuc-z-yrh in
teligentów , grupujących się. wokół Towa
rzystwa ^Suńatlo" i „Kuriera L u b elsk ieg o ,

Pismo to przeprowadziło kampanię propa
gandową, uświadamiając mieszkańców, te 
Lublin jest jedynym większym miastem w 
Królestwie, które nie posiada spółdeleini 
spożywczej. W listopadzie 1912 roku zło
żono w rządzie gubertalnym podanie o za
twierdzenie stow arzyszeni spożywczego w 
Lublinie, w grudniu ustawa jego została 
zatwierdzona, a w  początkach 1913 roku 
rozpoczęto już działalność przez otwarcie 
sklepu na placu Bychawskim. Pierwr-zy in
formacyjny odczyt wygłosiła p. Wanda 
Papiewska, 14 grudnia 1912 roku. Stanęła 
też ona na czele sekcji kulturalno - oświa
towej Lubelskiego stowarzyszenia Spo
żywców.

Bo od początku stowarzyszenie to zro
zumiało, że oprócz produktów . spożyw
czych w dobrym gatunku i po normalnych 
cenach winno ono dostarczać sw ym  człon
kom  strawę duchową. Tem u też ideowemu 
podkładowi zawdzięcza ono, że przezwy
ciężyło wszelkie przeszkody, przrtrw .’X> 
dwie wielkie wojny i po 3S latach istnienia  
jest potężną instytucją gospodarczą, regu
lującą ceny towarów pierwszej potrzep y 
na rynku  tu tejszym .

Niezależnie od spełnienia właściwego 
swego zadania spółdzielczego, StowarzyM c 
Lubelskie ma zaszczytna kartę w dziejach 
Polski właśnie dzisiaj dobiitniś uwydatnia-, 
jącą się: z jego to szeregów witszło wieli, 
działaczy, stojących na czele Rzeczynosp.n 
litej Demokratycznej. Dość powiedzieć. r\ 
Prezydent Bierut przez długie lata był d-c 
ttzą i kierownikiem L.S.S., a także He#* 
jego obecni współpracownicy na polu nań, 
stwawnm stawiali pierwsze leroki w  prttr* 
społerr**i ’ zaprawiali sie do niej w kam 
ruch fttowa rzyszenia. Spółdzielczość L u '-^  
ska po niepowodzeniach początkowych od 
niosła najwyższy aukoe** o Br. Z ar.



Udawałem germanofOa
Rozprawa przed Sądem Specjalnym

(Lc. Bc.). Przed Sądem Specjanym 
(ozpoczęła się dnia 27.IX br. rozprawa 
-''rzc-ciwko Antoniemu Kuszgwi, lat 43,
* doktorowi praw, sędziemu Sądu Okrę
gowego w Lublinie w czasie okupacji 
nicmiockiej.

Akt oskarżenia zarzuca dr Antoniemu 
Kuszowi, że w okresie okupacji niemiec
kiej, jako sędzia Sądu Okręgowego w 
Lublinie, idąc na rękę władzom 'okupa
cyjnym, działał ua szkodę Państwa Pol
skiego, wychwalał potęgę, organizację, 
kulturę i moralność Niemców, głosił 
zwycięskie zakończenie wojny przez 
Niemców. Oskarżyciel zarzuca Kuszowi, 
że szerzył defietyzm, twierdząc, iż Pol
ska bezpowrotnie przepadła i, że będzie 
wykreślona z mapy Europy; że nazywał 
Państwo Polskie nieudanym tworem 
Criłłftatu Wersalskiego, który powinien 
la#no się rozlecieć, zarzuca mu; że w 
len sposób godził w dobro moralne na
rodu polskiego przez osłabienie wiary w 
odzyskanie niepodległości.

Oskarżony broni się w następujący
---------------- ooo

sposób; musiał on udawać gerruanofila, 
ponieważ bał się Niemców. W Lubelskim 
Sądzie Okręgowym Niemcy mieli swoich 
donosicieli. Ale nie tylko przed donosi
cielami, lecz też przed kolegami wypo
wiadał się on pozytywnie o niemieckich 
zdolnościach organizacyjnych, o ich po
tędze wojskowej itd., ponieważ podej
rzewał, że wszystkie rozmowy toczące się 
w koleżeńskim gronie mogą dojść do do
nosicieli. Był wrogiem rządów sanacyj
nych. Jego wypowiedzi zostały przekrę
cone: nie ubliżał narodowi polskiemu, 
lecz rządom i osobom rządzącym. Mó
wiąc: „wstyd być Polakiem** miał na 
myśli wstyd, który ogarniał patriotę 
wobec haniebnych faktów ucieczki wo
dzów, wstyd wobec prowadzenia się pew
nych pań itd., itd.

—  Byłem pół kroku od zdrady —  ale 
jej nie popełniłem! Udawałem germano- 
fila, aby nie podzielić losu całego szere
gu prawników, którzy skończyli na Maj
danku —  mówi oskarżony.

Oskarżony powołuje się na to, że pod-

/ frontu akcji siewnej .

Zasiewy ozimin w powiecie lubelskim
Zasiewy ozimin są podstawą przyszłej 

aprowizacji ludności. Jesienne prace rol
ne poświęcone są prawie wyłącznie u- 
prawom zbóż chlebowych. W  roku bie
lącym zwiększono powierzchnię uprawy 
pszenicy i żyta o 8 i pół tys. ha. Na te
renie powiatu lubelskiego do dnia 26 
lun. wykonano 80 proc. siewów, według 
projektowanego planu, co stanowi 98 
proc. zeszłorocznej powierzchni ozimin. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę nieudany 
siew rzepaku na skutek braku węgla i 
innych materiałów pędnych w ośrod
kach kultury rolnej, a koniecznych do 
orałotu —  to będziemy mieli 100 proc. 
uprawy ozimin z roku 1944. Obecnie w y
konano normę siewu z ubiegłej jesieni 
pomimo tego, że okres prac siewnych 
nie został jeszcze zakończony. Możemy 
więc liczyć, łż w tym roku powiększony 
plan upraw zbóż chlebowych o 20 proc.

będzie \vykcu_uy w 100 proc., a w ro
ku nasfępnym chleba będzie więcej i ce
na jego znacznie się obniży, (i)

czas okupacji nie skorzystał z żadnych 
możliwości materialnego zysku. Powołu
je się przede wszystkim na świadków, 
przed którymi nie grał komedii gerina- 
nofila, a którzy mogą potwierdzić, że 
brał udział w zbiórkach dla podziemia, 
że przechowywał poszukiwanego przez 
władze niemieckie porucznika W ojska 
Polskiego, oraz jednego .obywatela —  
Żyda.

—  Ofiarował oskarżony hitlerowskie
mu wydawnictwu „Nowy Głos Lubelski**
swoją współpracę?

—  Napisałem kiedyś jakiś artykulik 
o handlarzach i paskarzach i zaniosłem 
do tej redakcji. Gdybym chciał współ
pracować, to bym miał inne możliwości, 
niż „Głos Lubelski".

—  Uważał oskarżony wszystkich swo
ich kolegów w Sądzie Okręgowym jako 
donosicieli?

—  Broń Boża! Bałem mę. je  jeden
drugiemu może coś powtórzyć, a w koń
cu dojdzie to do donosicieli.

Oskarżony oświadcza, żc przy wypeł
nianiu ankiety nie skorzystał z możliwo
ści podkreślenia, że jęcia*) z jego przod
ków był Niemcem, by nic zostać wcią
gniętym na volklistę.

Zeznania świadków —  urzędników i 
sędziów —  nie przyczyniają się do zu
pełnego wyjaśniania sprawy.

Sąd odroczył sprawę w celu badania 
świadków dodatkowo zgłoszonych przez 
obronę, w drodze rekwizycji.

K a lendarzy  k

Dziś: Hieronima 
Jutro: Jana

WAŻNIEJSZE TELEFON!
Pogotowie ratunkowe . . . .  22-73
Straż ogniowa 11-11
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni M ie j s k ie j ................29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanaliz. 21-42
Dyżurny Komendy Miasta M.O.

APTEKI
Wójcik — Narutowicza 27. 
Szeligi — Nowa 23. 
Kasperka — Bychawaka 42.

tek 23-8?

| T E A T R  I  K I N A  * I
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Codziennie o godz. 18.30 „Walący się 
dom“ M. Morozowie* Szczepkowskiej — 
z  Z. Chmielewskim, Błońską, Ładosi#wną. 
Samochodom, Kowalczykiem i śliwą w ro
lach głównych.

TEATR MARIONETEK „BEMOL,** w 
Świetlicy Z. Z. Pocztowców przy ul. Peo- 
wiaków 13. Przedstawienia: wtorki, czwart 
ki 1 soboty godz. 17-ta; niedziele 1 święta 
godz. 12-ta i  17-ta.

KINO „APOLLO". Wyświetla baśń fil
mową prod. sow. pt.: „Za siedmioma góra
mi". Nadprogram: Nowiny dnia nr IB i 
dod. Morze.

KINO „BAŁTYK". Wyświetla dramat 
prod. amerykańskiej pt.: „Za nawiasem ży
da**. Nadprogram: P.K.F. nr 24 l  „Niewi
dzialny JVróg“.

KINO „RIALTO". Komedia muzyczna 
prod. polskiej pt. „Zapomniana melodia". 
Nadprogram: P. K. F. Nr 22. Pocł sean
sów g. 13, 15, 17, 19.

N a  o tw arc ia  ka rb ów  TUR-u
Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze

go zaprasza na uroczystość otwarcia, kur-, 
sów w zakresie szkoły powszechnej, gim
nazjum i liceum.

Tak brzmi komunikat i  nawet nie dzi
wi mnie, że litery są czarne, chociaż sło
wa tęczowe, a treść tych słów taka żywa, 
że aż tym życiem pulsuje.

Otwarcie kursów to święto jakich mało, 
to pierwszy krok ku upowszechnieniu nau
ki, to bajka o czymś cudnym, co nagie się 
ziszcza.

TY) promień, co wdziera się w szarzyznę 
dnia, by zeń uczynić święto.

Nowe
-ooo-

ceny na pieczywo
W wyniku konferencji włada wojewód/ 

kich a Cechem Piekarzy w Lublinie usta
lono nowy cennik na pieczywo. Obecnie o- 
bowiązują następujące ceny:

1 kg Chleba żytndo-pytlowego hurt 19 
detal 20 zł. 1 kg pieczywa pożeranego 

hurt 32 zł, detal 36 zł. P arów ka pszenna
wao

0 wadze 50 dk hurt lft zł, detal 18 zł. Pa
rówka pszenna o wadze 25 dkg. hurt 8 zł, 
detal 9 zł.

Waga pieczywa musi być przestrzegaiM
1 dopuszczalne odchylenia w wadze ale 
mogą pj-są-raezać 5 proc. na 1 kg.

ŁUKASZ ŁUKASZEW ICZ
w Teatrze Miejskim

Łukasz Łukaszewicz, aktor Teatru Wi
leńskiego, uczeń mistrza Zelwerowicza, jak 
całe aktorstwo polskie, znalazł się w okre
sie okupacji w ótkiczn dwóch możliwości: 
grać w teatrach Generalnego Gubernator
stwa, co równoznaczne było niemal ze 
współpracą z Niemcami, albo porzucić 
chwilowo scc ię, co pociąga za sobą dla 
każdego aktora cofnięcie się w swym za
wodzie. Koncepcja pierwsza, nie do przy
jęcia dla prawdziwego Polaka, została od
rzucona. Łukaszewicz pracując zarobko- 
ko jako kelner, nie porzucił myśM o swej 
pracy artystycznej: kształci ale jako recy
tator I piosenkarz i oto w  roku 1944 wi
dzimy go na wileńskiej estradzie kawiar
nianej z  własnym, bardzo interesującym 
•'ereptuarem. ,.Alarm" Słonimskiego i ,,Ci
po,. leść o tańczącym dzwonie i zbu-r. owa- 
nej armacie" Maliszewskiego wywołuje 
entuzjastyczną reakcję widowni Dogory

wające w tym okresie Powstanie Warszaw
skie dodaje utworom tym specjalnego po
smaku aktualności i tragizmu.

Po pierwszym występie Łukaszewicza
następują inne. Zawsze urozmaicony, fa
scynujący program i wysoce artystyczne 
wykonanie czynią występy jego wydarze
niami dnia.

Obecnie Łukasz Łukaszewicz wystąpi w 
Lublinie.

Dziś o godz. 15.30 w  sali Teatru Miej
skiego odbędzie 3ię jego wieczór poezji 
piosenki i humoru. W programie utwory:
Mickiewicza, Maliszewskiego, Słonimsirie- 
go, Tuwima i inne.

Pomimo niezwykłe licznych 1 urozmatco-. 
nych imprez, które w tym tygodniu Lublin 
ma do wyboru, należy się spodziewać, że 
miłośnicy poezji przybędą na ciekawy ten

[ występ.

Wy, którzy pracujecie w trudny®’ 
runkach życia, dla których nie było dostę
pu do cza równej krainy kultury, słuchaj
cie:

Oto wzywają Was pocziwAe i  serdecznie, 
abyście wzięli udział w święcie pracy nad 
podnoszeniem umysłów ku wyżynom wie
dzy.

Tak, to będzie święto pracy! Bo upow
szechnienie wiedzy nie jest ściągnięciem  
jej na szare niziny powszedraości. To jest 
powszechne wznoszenie umysłów i serc ku 
wyżynie wiedzy. A nad tym  traeba praco
wać!

Ale to jest mila praca, to jest taka wę
drówka w nieznane, to odkrywanie coraz 
nowych niespodzianek. A tych, co się już 
uczyć zaczęli, pociąga jak nałóg.

Ci, którzy tłumnie zgłaszają się dziś je
szcze do zapisów na kursy, rozumieją 
prawdę o wartości upowszechnianej przez 
TUR wiedzy, bo przyjmują już nie z zain
teresowaniem, lecz z zapałem podejmowa
ną przez TUR inicjatywę.

A więc już, kochane mole książkowe, 
mogę Wam z całą ścisłością określić datę 
rozpoczęcia nauki:

2 października przybądźcie na uroczy
stość otwarcia kursów do SaH T-wa Mu
zycznego przy ul. Kapucyńskiej 7. -— Tu 
o godzinie 18.30 zbierze aię Was liczna 
gromada i nastąpi pierwsze wzajemne za
poznanie się. Przemówi do W as tutaj Dy
rektor Szkół i Władze, które nie mniej od 
Was zainteresowane są pracami oświato
wymi TUR-u.

A już nazajutrz nauka.
W y  pójdziecie do szkoły po naukę, a Za

rząd TUR-u rozpocznie nowy etap pracy
nad uruchomieniem świetlicy, takiej żywej, 
z odczytami, chórem, konoertami, z biblio
teką i czytelnią.

I pocznie montować Uniwersytet Pow
szechny, na który zapisało się też wielu 
spośród Was. Abyście długo nie czekali.

Na naukę już nikt z Was czekać nie bę
dzie, bo nauka musi być wśród Was, a nie 
nad Wami .To Jest uważacie u po wszech 
nienie, to jest żywa demdkratj-zacja.

święcie inauguracji kursów. Niech cieszą 
się zdobyciem ćHa wiedzy nowych, chłon
nych umysłów.

I w  ogóle wszyscy ci, których interesuję 
kwestia upowszechnienia oświaty, a takich 
jest b. wielu, niechaj wezmą udział w uro
czystości inauguracyjnej. Niech będzia 
miło 1 ludno, aby kuraści czuli życzliwe 
zainteresowanie społeczeństwa dla ich ro
zumnych dążeń ku światłu.

Bo dzień 2 października będzie piękną 
kartą tę dziejach Lublina.

Czajka Win.

Zwiedzajcie Wnlawg i laroi P R Z E M Y S Ł U  
LU H E L S K IE G O  i turalnetfto *—

Rok pracy 
Spółdzielczości Lu b e ls zc zy zn y

<Dokończenie ze atr. i-ej) 
Spółdzielnie mleczarskie przechodzą o- 

becnie ciężki kryzys, wywołany brakiem 
dostaw nabiału. Sytuacja ta zmieni się w 
wprowadzeniu zamierzonej zmiany w  obo 
wiązku dostarczenia mleka i  premiowani! 
tychże dostaw. v

Liczne spółdzielnie kredytowe zaczynają 
t budzić ze śpóącziki wojennej i  nałoży 

oczekiwać ożywienia ich pracy po powsta
niu połączonego Centralnego Banku Spół
dzielczego, co ma już wkrótce nastąpić.

Nowym, doniosłym zadaniem, które sta. 
nęło przed Spółdziełcaością w  ostatnich ty
godniach, jest akcja rozprowadzenia wśród 
rolników artykułów przemysłowych, któ
rymi miasto spłaca dług wsi. Akcja ta jeaś 
jak gdyby drugim etapem i zakończeniem 
zeszłorocznej akcji świadczeń rzeczowych 
Pracę spółdzielczą na terenie Lubelszezyz 
ny charakteryzuje przede wszystkim wapół 
praca wszystkich ZwiązkóW Spółdzielczych 

atmosferze życzliwości I zrozumień!* 
wspólnych celów, jak również jak najda
lej idąca współpraca z władzsmi admini
stracyjnymi, partiami politycznymi i  ' t- 
nyml organizacjami

Patrząc obecnie z perspektywy jednego 
roku za działalność spółdzielni zarównł 
spożywców, jak i rolniczo - hancfc\v-*>, 
śmiało można powiedzieć, że w przeważają
cej mierze zdały bardzo dobrze egzamin

jze swej pracy —  pracy prowadzonej- e 
Starzy członkowie TUR-u też obowigza-^nadzwyczaj ciężkich warunkach pięrwsst,- 

ni są przybyć na wtorkową uroczystość (W ;o roku wolności.
Oni garnęli się zawsze do wiedzy, do k u l-0  Lubelszczyzna może fcvć <dunma z* swe?

c * ■ f*>b).
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SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH 
K* C H O J N A C K I

Lublin, ulica Narutowicza 31.
/  poleca:

Materiały Piśmienne, Papier
'*■ Księgi buChalteryjne 1185

Pomoce Szkolne '
Papiery techniczne

Dostawy dla Urzędów i Biur 
Skład Konsygnacyjny Fabryki Chem. M. Leszczyński S. A. Wa?'r

OGŁOSZENIA URZĘDOW E

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Lublinie podaje do wia

domości osób zainteresowanych, iż sklada- 
n s ofert na dzierżawę fabryki konserw 
przy Rzeźni Miejskiej w Lublinie piraedłu- 
źa się do dnia 31 paździoi-nika 1945 r .—  
Termin powyższy jest już ostateczny.

Z up. Prezydenta m. Lublina 
Dr Z. Męciftski

1358 Dyrektor Rzeźni Miejskiej
~~lVydział Aprowizacji i Handlu Zarządu
L.iejskiego zawiadamia, że z dniem 10 paź
dziernika unieważnia się kupony chlebowe 
kart żywnościowych z miesiąca września: 

kat. I — 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, ' 
kat n  —- 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
kat. III — 1, 2, 3, 4, .
kat. IR  — 1, 2, 3, 4,
Rat. H R — 1, 2, 3, 4.
Po tym terminie żadne reklamacje o 

przedłużenie ważności kuponów uwzględ
niane nie będą. 1365
WOJEWÓDZKI Oddział Tymczasowego 
Zarządu Państwowego w Lublinie zawia
damia, że wnoszenie podeń o oddawanie 
na . własność nieruchomości, stanowiących 
m^JStek opuszczony lub porzucony, Jest 
bezcelowe i podania takie, z powodu bra
ku podstawy prawnej (art. 71 rozp. P. R. 
o postępowaniu administracyjnym) nie bę
dą uwzględniane bez powiadomienia pe
tenta.
Lublin, dnia 20 września 1945 r.

Dyrektor
1328 Mgr. E. Iżycki

j d r ó b n e Ho g ł o s z e n i a  I

I P R A C A  I
CZELADNIK lub mistrz szezotkarski, któ
ry przyjmie warsztat na siebie, może przy- 

t jechać zaraŁ Wejherowo koło Gdyni, Wa- 
’ towa 21. Mieszkanie jest. 999

RZĄDCA rolny samotny, potrzebny. Wia
domość dr Dziemski, Motycz lub Lublin, 
ul. 3-go Maja 18 m. 5. 1259
MATEMATYKA poszukują kursy „Matu
ra" Lub, i, Zamojska 12 m. 17 (popołud
n i  1337
SZOPĘ R-me poszukiwany do Dy
rekcji Okręgowej Polskiego Radia w Lub- 
lapie. Wymagane: świadectwa i referencje. 
Składać -Polskie Radio nl. 22 Lipca nr 4. 
pokój 6!7 n  p. 1334
AGENTÓW - domokrążnych do sprzedaży 
pokupnych towarów kosmetycznych poszu
kujemy. Duży zysk zapewniany. Prospekty 
wysyła .Floriana" Kraków, Chooimska 19.

1323
POSZUKUJĘ kulturalnej osoby do nie
mowlęcia. ''Utrzymanie i pensja. Staszica 
8 m. 6. 1319
PRZYJMĘ zdolną ezeJadniczkę na dobrych
warunkach. Krawiec damski, Wierzbicki,

1 Noworybna 2 m. 15. 1314
POSZUKUJĘ 2 uczniów, uczennicy umie
jącej trochę szyć, a także wykańczarki do 
ipracowni futer. Wynagrodzenie odpowied
nie! Zgłoszenia: Krak', .Przedm. 34 m. 6, 
F-m a _Antoni Pleszowski' 1311
GIMNAZJUM Kupieckie Spółdzielni O- 
światowej” w Radzyniu Podlaskim poszu
kuje nauczyciela towaroznawstwa i  ergar 
nizacji h a n d l u . - 1333
INSPEKTORAT Szkolny w  Zagórzu ^ ła 
sza zapotrzebowanie na nauczycieli. Wy
nagrodzenie 50.— zł. dziennie, prócz pen
sji zasadniczej mieszkanie, umeblowanie 
l  aprowizacja zapewnione. Powiat Zagórze 

t!(Gr«fenberg) jest przymorski. Dojazd ko
leją do s t  Plathe — Ploty, na Knii Gdy- 
nia — Szczecin, a stąd autobusem do Za
górza. Chętni zghwzą się do PURrU, gdzie 
otrzymają bezpłatny przejazd. > 1321

NAUKA
ńAPISY na Kursy Stenografii, pisania na 

■ maszynie, przyjmuje codziennie Sekreta- 
>rtet In stytutu, Narutowicza 37, II p. 1254
UDZIELAM matematyki do matury. N a
rutowicza 22 m. 9. 1363

KURSY Przysposobienia Buck.1 . .kiego 
dla początkujących i zaawansowanych. 
Zapisy do 1 października przyjmuje Zwią
zek Księgowych ul. Narutowicza 27 w po
niedziałki, środy ł piątki w godzinach 
17—19. 1217
RUTYNOWANA korepetytorka przygoto
wuje do gimnazjum. Nim towicM  51 
(sklep spożywczy). 1367
KURS JĘZYKA AN Gil: UJ KIEGO rozpo
czyna Instytut Pracy Nauczycielskiej 15 
października. Informacje — Narutowicza 
37, II p. 1353
PIĘTNASTEGO października rozpoczną 
się kursy kroju damskiego, dające możność 
przystąpienia do egzaminu czeladniczego 1 
mistrzowskiego pod kierownictwem znane
go mistrza Jana Wysockiego. Program 
kursu obejmuje rysunki 50 najmodniej
szych modeli uhrań damskich. Zapisy Lub
lin, Nowa 19. Wysocki. 1347

GIMNAZJUM Kupieckie w Nałęczowie 
przyjmuje zapisy na roczny kurs Handlo
w y dla starszej młodzieży. 1294
KURSY kroju, modelowania, najnowocze
śniejszym systemem prowadzi Juszkiewt- 
czowa, Królewska 17. Wynik nauki szybki, 
gwarantowany. 1338

POSZUKIW ANIE R O D ZIN
POSZUKWĘ córki Sachackiej Zofii i 
wnuczki Izabeli Słowik, repatriantek z 
Równego. Maria Szepczenko, Zamość, Dom 
Starców, ul. Pereca 2. 1308

KTÓRA z pań z Lublina była w K.L: La
grze w Rewensbrlick w Meklemburgu, blok 
16 za Stubendist w tym roku, może mi u- 
dzieli informacji, co się stało z moją żoną. 
Wojciech Rakowski, Gniewno, 3-go Ma
ja 13 m. 6, we-i —-ańskie. 1369

KTO BY . j.. wiedział o Zygmuncie
Bolesławie Owierczu, lat 15, który wyszedł 
z domu 8 marca 1945 i prawdopodobnie 
wstąpił do wojska, proszony jest o powia
domienie rodziców. Adres: Bolesław
śwfsflicz, Łódź, Przemysłowa 16, tel. 158-03.

1349

POSZUKUJĘ brata Adama Puszko ze 
Lwowa. Wiadomość. Administracja „Gaze
ty  Lubelskiej". Puszko Antoni. 1281

DOKTOR- Sara (Cegła) Wunmanowa, 
doktór Artur Schrotter, dr Heia Schrotter 
poszukują rodziny oraz trzy i  półletńią 
Marie - Rosę (Marysię) Wurman, powie
rzaną w listopadzie 1942 r. rodzinie Czup- 
ryńsMch, zamieszkałych wówczas w  Sta
wie Lubelskim obok Chełma Wszelkie 
wiadomości i wskazówki proszę kierować 
na adres dr Sara Wurman, 16, rue, de 
la Coutte 'd. Or.-Paris 18. we Francji. 1176

| ZAGUBIONE DOKUMENTY \
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
P.K.P. na nazwisko Orzechowski Karod, 
wydane przez Dyrekcję w  Lublinie. 1366

•ZGUBIONO kartę rejestracyjną, metrykę 
urodzenia i świadectwo szkolne na nazwi
sko Tomasik Stefan. Lublin, Dolna Panny 
Marti 34 m. 3. 1359

UNIEWAŻNIAM zgubione dowofiy na na
zwisko Rakowski Józef, zamieszkały Wil
kołaz Wieś. 1339
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
świadectwo dojrzałości Bolesława Tocha- 
nowicza oraz dowód osobisty i świadectwo 
dojrzałości Janiny Tochanowicz. 1318

SKRADZIONO, torebkę z Kęnnkartą na 
nazwisko Ceglarska Kazimiera z Lublina, 
id. Drobna 104 1 patent na sprzedaż w  Ha
li Targowej na nazwisko Maria Ośko, za
mieszkała Lublin, Drobna 98. ■ • 1317

SKRADZIONO portfel z pieniędzmi 520 
zł, oraz Kennkartę na nazwisko Jan Mam- 
carz, zamieszkały Lublin, Kozia 3 m. 4.

1312
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
Lipska Zofia, zamieszkała Lublin, Ogrodo
wa 3 m. 12. ZnaSItzca proszony o zwrot.

1310

KUPNO -  SPRZEDAŻ
WÓZKI dziecięce kupisz najtaniej. Probo
stwo 7, fabryka. 1159
SPRZEDAŻ mebli różnego gatunku w 
mniejszych i większych ilościach. Kośmi- 
nek. Sucha 19 m. 2. 1137
DOMY — place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne Biuro „Wygoda" Michałow
skiego, Bernardyńska 28. Tel. 34-87. 726
SPRZEDAM maszynę słupkową 1 kuśnier- 
kę .Eernardyńaka 19. Zakład mechanicz
ny. __1234
KSIĄŻKI komplet, 30 tomów,, sprzedam. 
Lubartowska 32 m. 14. Godzina 16—17.

1289
WACŁAW KACZOROWSKI. Wytwórnia 
musztardy 1 art. spożywczych, Warszawa, 
11-go Listopada 48, wznowiła swoją pro
dukcję i poleca musztardę przedwojennej 
jakości, opakowanie firmowe. Zastępstwo: 
Mariaj Kusaj, Lublin, Skłodowskiej 16/7. 
______________  1263
FORTEPIAN krótki wiedeński spłzedam. 
Wyszyńskiego 10 m. 40. 1164
MASZYNĘ do pisania z wałkiem kupi sy- 
ropiamia Lubań — Wronki, Betonowa 5, 
tel. 26-75. 1363
MĄKĘ ziemniaczaną marki „Słońce" za
leca ze składu syropiamla Lubań — Wron
ki, Betonowa 5, tel. 26-75. 1362
UBRANIA robocze, płaszcze nieprzema
kalne, kupi synopiamia Lubań — Wronki, 
Betonowa 5, te!. 26-75. 1361
DO SPRZEDANIA szafa, stół, łóżko. Wia
domość: Dolna 3-go Maja 4 a m. 13. 1357
HURTOWNIA „Elteha" wysyła galanterię 
za zaliczeniem. Warszawa, Al. Jerozolim
skie 45 m. 12. 1356
SZAFA duża, dębowa, biurowa, może być 
na ubranie, sprzedam. Szopena 1/16. 1345
MASZYNĘ Singera 1 czapnśczą główkę 
tanio sprzedam. Furmańska 10 m. 5, II pię
tro. 1343
SPRZEDAM maszynę czapmiczą i krawiec
ką niedrogo. Narutowicza 22 m. 15. 1340
DRZEWA i krzewy owocowe. Skład Na
sion, S-to Duska 12. 1309

SKRADZIONO książeczkę wojskową, zwoi 
nianie ze służby wojskowej na nazwisko 
Wojtan Władysław, Lublin, Długa 77. 1351
ZGUBIONO teczkę, dowody idąc ulicą Na
rutowicza przechodnią do Rynku. Upra
szam znalazcę łaskawie zwrócić za wyna
grodzeniem. jJublin, Rynek 7, Skalski

1350
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, stora- 
ćteaony 21 .VI w  Lublinie. Dowód wystawio
ny był przez gminę Niedrzwica, pow. Lub
lin, na nazwisko Łucja Niedżwięclca, Kręż- 
mica Jare.
SKRADZIONO portfel Józefowi Walczyń
skiemu wraz, z legitymacją rowerową nr 
076/K18, pokwitowanie za wagę, zarekwi
rowaną przez Wojsko P. oraz Kennkartę 
wydaną przez cm. 7-emborzyce. 1541
SUPADSIONO Kennkartę na nazwisko 
Szeliga Bolesław, zamieszkały w Niedrzwi
cy Kościelnej, gm. Niedrzwica Dolna. 133S

ODDZIAŁ Produkcji Surowic i Szczepio
nek Państwowego Zakładu Higieny w Wo
li Sławińskiej koło Lublina podaje do wia
domości, że jest do nabycia szczepionka 
przeciw wściekliźnie. Zamówienia należy 
kierować pocztą do Oddziału w  Woli Sła
wińskiej k. Lublina. 1329
MŁYNARSKIE maszyny, kamienie, turbi
ny, walce, krajalnice, łueaczarkd - kaszan
ki, motory spalinowe, nalewy do kamieni, 
pasy, gurty; śruby, siatki, gaza oraz wszel
kie maszyny, artykuły młyńskie poleca 
F-ma E. Pałaszewski, Warszawa, Poznań
ska 36. 1332

PAPIER w dużym wyborze oraz wyroby 
papierowe do sprzedaży miejscowej i  na 
zlecenia zamiejscowe poleca Jłiuro Pośred
nictwa Handlowego, R. Mikołajewski, Lu
blin, ul. Szopena 26, tel. 11-09, skrót te
legraficzny BePeHa 1109. 1299

ROŻNE

PIĘĆ tysięcy zł wypłacę nagrody osohlr 
która wskaże mi fakt nabycia niżej 
mienionych materiałów, skradzionych w 
końcu lipca br., a sprzedanych prawdopo
dobnie na terenie Lublina — Radomia. 
Kielc lub Chełma. Skradziono: 11 1 pół me
trów aksamitu,, kolor niebieski, pojedy* 
cza szerokość, przedwojenny, wyjątkowe 
piękny. Kupon damski „Angora" szary o 
dużą ciemną kratę. Kupon damslu, ’ yA- 
wab włoski, w  kwiaty, tło różowe, wv ą.t- 
kowo piękny deseń. Kupon damski jedwab
ny granatowy w groszki. Serweta :r.va, 
kolor złotawy, obramowanie blado - cegła- 
ste, wraz z  sześcioma serwetkam i Nabyw
cę tych materiałów, względnie jednego z 
niżej wyszczególnionych, upraszam o u 
dzielenie informacji —. kiedy i od kogo, 
(podając rysopis danej osoby) został mate
riał nabyty, bez obawy, albowiem nie cho
dzi tu o straty materialne lecz o zdema
skowanie złodziejki. Informacje proszę 
kierować „Gazeta Lubelska". »’ 786

PRACOWNIA Skater Wacław Wójcik, 
Lublin, 1-go Maja 4 a, przyjmuje futra do 
przeróbek i  faaonowania. Ceny przystępne

134-,'
POWAŻNEJ firmie powierzymy zastęp
stwo w branży artykułów gospodarczych, 
bakelitowych, lamp karbidowych. Zgłosze
nia z referencjami „Esika" imż. St. Ett- 
mayer, inż. D. Gołogónski, Kraków, Rynek 
Kleparski 1, tel. 556-90. 1324
PRZEDSTAWICIELSTWA firm handlo
wych i fabryk, przyjmuje Biuro Pośredni 
ctwa Handlowego, R. Mikołajewski, Lub
lin, Szopena 26. Teł. 11-09, skrót telegra- 
fiezrty BePeHa 1109. 1300
WYTWÓRNIA Państwowego Monopolu 
Spirytusowego w  Chełmie podaje do wia
domości, że uruchomiła własne sklepy. 
P.M.S. dla sprzedaży wódek, spirytusu i 
denaturatu w następujących miejscowo
ściach: w Chełmie, przy ul. Lwowskiej nr 
6 i przy ul. Kolejowej nr 74; we Włodawie 
przy ul. Rynek nr 9; w  Rejowe* przy ul. 
Fdierackiego nr 5- 1331
TKALNIA MECHANICZNA Kazłmiftfz 
Kosecki. Towary jedwabne. Biuro ŁxWi, 
Zamenhofa 6. 1323
ZAMIENIĘ duży pokój z kuchnią w  do
brym punkcie handlowym na 1 pokój. No 
worybna 2 m. 15. 1315
ODDZIAŁ „SPOŁEM" w Lublinie ul. Spół
dzielcza 4, zawiadamia, że z powodu kwar
talnego spisu towarów, magazyny i  biura 
będą zamknięte w dniach od 29.IX do 2.X 
włącznie. 1313 •

MŁYNARZE. Zarząd Związku Zawodowe
go Rób. i  Prac. Młynarskich w Lublinie 
podaje do wiadomości, że dnia 30 września 
br. w lokalu Związku, Krak. Przedm. 29, 
w pierwszym terminie o godz. 9-ej, a w 
drugim o godz. 10-ej odbędzie się Walne 
Zgromadzenie członków Związku Woje
wództwa Lubelskiego. 108?

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią na dwa poko
je w  śródmieściu. Narutowicza 13. F-ma

1270
21.DC.1945 r. klacz kara, urodzona 1943 r., 
wzrost 155, lewe tylne udo stram podłuż
ny, wyrósł po skaleczeniu. Nagroda za zna
lezienie 5.000 zł. Własność Adama Kuła
kowskiego, Zabrodzie, b. m. Wola Weresz- 
czyńska, zawiadomić telegraficznie. 1274

LEKARZ dentysta Henryka Rakocz przyj
muje Krak. Przedm. 6 m. 7. 979

ZGINĄŁ 5-cdo nfesięczny pies wilk 
„Miks". Odąć za nagrodą Weteranów 36 
m. 2. 1305

.DOBRA GOSPODYNI* 
Wytwórnia Artykułów Spożywczych

wysyła za zaliczeniem pocztowym znane 
w całej Polsce swoje wyroby:

Babki dorapwe, Budynie, Galaretki, Ki
siele, Proszki do pieczenia, Cukier wani
liowy, Przyprawy do pierników, Wanilię. 
Gatunek towarów wysoki—Ceny hurtowe

T o r u ń , n l .  K a a ła U e r ia  J » | ie lo ń c iy k *  8  
d a w n ie j W a w a i r a ,  P i a w l l  N r 44 1327

DR PINUS, choroby śkórno - wenerycz- 
no wewnętrzne. Lubartowska 18. 1231
POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. Zgło
szenia „Gazeta Lubelska". Oferty pod 
..Maszynistka". 1228

1003 Tl OTYCI! dziennie i więcej zarobisz 
w każdej miejscowości sprzedażą pofcup- 
pych. wysokowartoścdowych towarów. Pro
spekty wysyła: „Floriana" Kraków, Cho
cim:* a 10. '  1322

Wznowiliśmy farbowani* odzieży 
i wszelkich łkanin 

FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA 

J. T Ą C K I E W I C Z
LUBLIN, Kościuszki 3 1361

F a b r y k a  M a s z y n  

I Kamieni Nly^skich 
C. KULIK L u b l in
Fabryka Wesoła 24, teL 20-58 
Biuro Rusałka 3/5, tel. 26-30
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